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Mozaika programów radiowych w cyfrach
Rodjofonja polska na tle obcych broadcasttngńw

Ciekawy materjał daje radiosłuchaczowi 
polskiemu porównanie działalności programo­
wej „Polskiego Radja“ z działalnością wielkich 
broadcastingów zagranicznych, pozwalając, na 
zorjentowanie się jakie zachodzą różnice.

Jako materjał porównawczy weźmiemy rad- 
jofonje: niemiecką, angielską, austrjacką, duń­
ską, czeską, włoską i węgierską i przechodzić 
będziemy kolejno zasadnicze działy programo­

wa.

Audycje muzyczne, stanowią najważniej­
szy dział programowy każdego broadcastin- 
gu. Audycje te jako całokształt obejmują mu­
zykę żywą łącznie z płytami, przyczem obie- 
dwie te grupy kształtują się w stosunku do sie­
bie w poszczególnych krajach dość niejedno­
licie. Tak więc kraje posiadające bardzo roz­
winięte, a co zatem idzie, bardzo bogate bro- 
adcastingi, nadają stosunkowa wielką ilość au- 
tiycyj muzyki żywej. Natomiast w krajach o 
mniejszej ilości radjoabonentów (należy do 
nich również Polska) i mniejszych dochodach 
audycje muzyki żywej maleją kosztem wzro­
stu audycyj z płyt gramofonowych.

Największy procent muzyki łącznie z pły­
tami posiada Anglja —  75 proc i 65 proc. w 
tern po 4 proc. audycyj z płyt, dalej idą w ko­
lejności malejącej Francja yę- 73 proc., (31 proc 
płyt), Jugosławja 65 proc. (20 proc. płyt), 
Austrja 65 proc. (10 proc. płyt), Węgry -  
65 proc. (9 proc. płyt), Czechy 65 proc. (11 
proc. płyt), Polska — 64 proc. (15 proc. płyt), 
Niemcy 60 proc. (6  proc. płyt), Włochy —  58 
(17 proc. płyt), Danja 56 proc. (2 proc. płyt).

Jak z powyższego widzimy Polska stoi w 
wymienionym szeregu państw na środkowem 
miejscu, wykazując w... stosunku do danych 
z przed roku wzrost blisko o 10 proc. Na 
podkreślenie natomiast zasługuje fakt, że pro­
cent audycyj muzycznych jest większy w Pol­
sce niż w Niemczech, które zawsze stawiane 
są jako wzór organizacji programowej.

Jeśli chodzi o porównanie jakościowe, to 
śmiało twierdzić można, że programy polskie, 
zarówno pod względem urozmaicenia, jak i 
doboru programów oraz jakości wykonawców' 
stoją na poziomie równym wielkim broadcas- 
tingom zagranicznym, co zgodnie podkreślają 
zarówno radjowa prasa zagraniczna jak i licz­
ni abonenci w całej Europie, którzy nie szczę­
dzą słów uznania polskim audycjom radjowym 
Faktem jest, że wszyscy prawie najwybitniej­
si artyści o sławie międzynarodowej przesu­
waj? się przed mikrofonem „Polskiego Radja“ .

O ile chodzi o audycje mówione, zajmują 
one przeciętnie od 25 do 50 proc. całości

audycyj. W  Polsce audycje mówione oraz 
transmisje okolicznościowe i nabożeństwa — 
zajmują ok. 35 proc. całości audycyj. Audy­
cje literackie zajmują w Polsce ok. 3 proc. 
programu.

Stosunek procentowy odczytów idzie zwy­
kle w parze ze stosunkiem procentowym au­
dycyj muzycznych.. Procent odczytów wynosi 
w Austrji —  14 proc., Danji —  13 proc. Cze­
chach, Niemczech i Węgrzech po 10 proc. w 
Anglji —  5 proc. we Włoszech —  7 proc. 
w Polsce —  odczyty wynoszą 13 proc., 
co dowodzi intensywnej akcji odczytowej rad- 
jofonji polskiej zdążającej do szerzenia cie­
kawych i pożytecznych wiadomości wśród 
szerokiego ogółu radjosłuchaczy.

Komunikaty zajmują w Anglji, Francji i 
Niemczech po 14 proc. całości audycyj, we 
Włoszech —  12 proc., na Węgrzech, Austrji 
i Danji po 11 proc., w Czechosłowacji —  9

proc., w Polsce komunikaty zajmują ostatnio 
14 proc., czyli mniej - więcej tyle, ile w więk­
szości krajów zagranicznych.

O ile chodzi o transmisje nabożeństw, zaj­
mują one w Polsce około 3 proc., podczas gdy 
w krajach anglo - saskich dochodzą one do 
C proc., przeciętnie zaś wahają się w gra­
nicach od 3 —  5 proc.

Jak z powyższego krótkiego porównania 
wynika, Polska pod względem działalności 
programowej zajmuje środkowe miejsce —  
wśród wielkiej międzynarodowej rodziny bro­
adcastingów, miejsce o wiele lepsze, niż mo­
gliby wyniknąć z jej stanu posiadania abonen­
tów, a co za tern idzie —  zasobów finanso­
wych.

Stan ten powinien i mógłby ulec jeszcze 
dalszej poprawie z chwilą zwiększenia się 

ilości abonentów.

Mikrofon na lotnisku

W  poszukiwaniu nowych wrażeń słuchowych, mikrofon wileński dotarł również 
na lotnisku na Porubanku. Reporterowi rądjowemu udało się schwytać warkot . 
śmigi, zniżającego się samolotu, poczem natychmiast po wylądowaniu, pasażerowie 
aeroplanu, podzielili się z radiosłuchaczami „na gorąco" wrażeniami z napowietrz­
nej podróży. Moment zetknięcia się dwóch cudownych wytworów myśli ludzkiej: rą 

dja i samolotu, utrwalił na zdjęciu fotograf.

Zapowiedzi radiowe
Wyniki plebiscytu

Przypominamy wszystkim radiosłu­
chaczom, interesującym się przebiegiem 
radjowego konkursu poetyckiego, połą­
czonego z plebiscytem, że ostateczne wy 
niki zostaną ogłoszone w środę dnia 3 
maja, o godz. 18,45 ze studja warszaw­
skiego. Ogłosi je członek jury p. Zygmunt 
Kisielewski, który następnie w dniu 5 
maja, wieczorem w przerwie koncertu 
symfonicznego, podzieli się z audytorjum 
radjowem swemi wrażeniami z tego ob­
ficie zasilonego utworami poetyckiemi 
konkursu.

Konkursy wileńskie
W  miesiącach letnich, poczynając od 

maja r.b. rozgłośnia wileńska zorganizuje 
kilka ciekawych konkursów z nagrodami. 
W  konkursach tych będą mogli wziąć u- 
dział wszyscy zarejestrowani radjosłu- 
chacze z Wilna i prowincji.

Szczegółowe terminy, warunki i listy 
nagród, podane zostaną niebawem, przez 
mikrofon, oraz za pośrednictwem prasy 
wileńskiej.

A więc czuwajmy!

TRZECI MAJ
W  POLSKIEM RADJO

Uroczysty dzień 3-go Maja —  Rocz­
nica bliska sercu każdego Polaka, —  jest 
obchodzona również w „Polskiem Radjo" 
Audycję rozpoczyna o godz. 10.00 tran­
smisja nabożeństwa z Kaplicy Matki Bo­
skiej z Jasnej Góry, oraz transmisja z 
Watykanu błogosławieństwa Ojca Św., 
Poranek symfoniczny transmitowany z 
Filharmonji Warszawskiej o godz. 12.15 
poświęcony jest muzyce polskiej. Dyry­
guje Józef Ozimiński, śpiewać będzie 
Maryla Karwowska. O godz. 16.00 ra- 
djostacja warszawska nadaje słuchowi 
sko dla dzieci związane tematem z hi­
storyczną datą p. t. „Trzeci Maj'' pióra 
Marji Dąbrowskiej. O godz. 16.45 p. 
Karol Koźmiński wygłosi odczyt, w któ­
rym nakreśli sylwetę Stanisława Sta­
szica, stojącego w szeregu tych. ludzi —  
światła, myśli i czynu, dźwigających z 
upadku Ojczyznę. O godz. 20.00 koncert 
wieczorny poświęcony jest również mu­
zyce polskiej. Jako soliści wystąpią;, Zo- 
fja Żmigród r Fedyczkowska i Kazimierz 
Wiłkomirski. Powiększoną, orkiestrą 
„Polskiego Radja“ dyryguje Grzegorz 
Fitelberg. O godz. 22,35 zostanie wy­
głoszony w języku esperanckim odczyt 
dr. L. Zboruckięgo .p, t.. ,*Polska i Polacy 
w przeszłości'1.
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Z dziedziny radiotechniki
Antena podziemna

Antena podziemna jest wynalazkiem ame- 
rykanina Rogers‘a. Antena ta w porównaniu 
z anteną zewnętrzną ma być mniej czułą na 
wszelkiego rodzaju zakłócenia natury elektry­
cznej a przedewszystkiem na wyładowania at­
mosferyczne.

Wyładowania atmosferyczne są jak wia­
domo —  spowodowane ładowaniem się czą­
stek powietrza względem ziemi i wyładowa­
niem się tychże przez antenę i uziemienie do 
ziemi. W  następstwie tych wyładowań w ob­
wodzie anteny płynie prąd o zmiennem natę­
żeniu, który wzmocniony przez odbiornik, 
zakłóca odbiór. Natężenie prądu zakłócające­
go jest tern mniejsze, im mniejsze wartości 
napięcia względem ziemi wykazuje warstwa 
powietrza w pobliżu anteny. Ładunki atmo­
sferyczne były już dawno przedmiotem po­
miarów, przyczem dla Europy Środkowej —  
ustalono około 100 woltów na każdy metr wy­
sokości ponad powierzchnią ziemi. Nawysoko- 
ści 100 mtr. panuje zatem względem ziemi na­
pięcie rzędu 10.000 woltów, gdybyśmy więc 
przerwali obwód anteny, znajdującej się na 
wysokości 100 metrów, wywołalibyśmy w miej 
scu przerwania iskrę o pokaźnej długości. —  
Zjawisko to znane już było Franklinowi, wy­
nalazcy piorunochronu.

Natężenie prądu wzbudzonego w antenie 
odbiorczej przez fale radjowe, zależy do pew­
nego stopnia od jej długości. Nie należy jed- 
rak twierdzić, że im dłuższa antena, tern z 
reguły, indukowana w niej energja musi być 
większą. Pomiędzy, bowiem, długością ante­
ny, a długością odbieranej fali musi być za­
chowany pewien stosunek.

Błędnem byłoby również, mniemanie, że 
antena uziemiona, której wysokość nad ziemią 
wynosi zero mtr., żadnej już energji nie wchła­
nia. A zatem i sama ziemia, o ile jest w ilgot­
ną, tworzy ciało ó dobrem przewodnictwie.

Dzięki temu antena podziemna może wy­
korzystać prądy indukowane w ziemi przez fa­
le radjowe. W  takiej, bowiem antenie odpo­
wiednio zainstalowanej stosunek natężenia prą­
du indukowanego przez fale radjowe do na - 
tężenia prądów przeszkadzających może się 
kształtować pomyślniej, aniżeli w antenie ze­
wnętrznej. Antenę podziemną można bowiem 
ułożyć na głębokości wody zaskórnej, do któ­
rej wyładowania atmosferyczne nie mają do­
stępu. Stąd wniosek, że dobre działanie takiej 
anteny jest uzależnione od ułożenia jej w 
wodzie zaskórnej; ułożenie jej w  suchej war­
stwie ziemi mija się z celem, gdyż działanie 
w tym wypadku okazałoby się daleko gor­
sze.

Również doprowadzenie takiej anteny nie 
może być w żadnym wypadku wystawione 
na działanie wyładowań atmosferycznych, gdyż 
główna jej zaleta okazałaby się iluzoryczną. 
Musi więc ono być przeprowadzone kablem 
w powłoce metalowej, dobrze uziemnionej od- 
dzielnem uziemieniem. Właściwe uziemienie 
odbiornika winno być również wzorowo wy­
konane, przy pomocy płyty metalowej, zako­
panej na głębokości v^ody zaskórnej. Posłu­
giwania się uziemieniami zastępczemi, jak np.

instalacja wodociągowa, centralne ogrzewa­
nie i t. p. nie jest wskazane w tym wypadku. 
Płyta właściwego uziemienia nie może się znaj­
dować na wysokości anteny podziemnej, lecz 
głębiej i w odległości kilku metrów od niej.

Samą antenę stanowi dobrze izolowany ka­
bel zakopany poziomo na głębokości wody za­
skórnej. Izolacja kabla musi być bezwarunko­
wo nieprzemakalna, a zakończenie kabla i jego 
miejsce złączenia z odprowadzeniem winny 
być dobrze zabezpieczone przed dostaniem się 
do wnętrza wilgoci. Metalowa żyłka kabla 
stwarza względem ziemi, a raczej wody grun­
towej —  pojemność, która jest większa, im 
dłuższy jest kabel im cieńszą jest warstwa izo­
lująca i im wyższą stałą djalektryczną posia­
da materjał izolacyjny. Stąd długość anteny 
musi być odpowiednio dostosowaną do zakre­
su fal odbieranych. To też do tego celu naj­
lepiej nadają się specjalne kable o możliwie 
małej pojemności własnej i możliwie najmniej­

szych stratach. Należy bowiem mieć na uwadze 
fakt, że indukowana w antenie podziemnej 
energja, jest mniejsza, od indukowanej w an­
tenie zewnętrznej, gdyż antena podziemna re­
aguje tylko na fale przziemne. Oczywiście mo­
że ona być używana tylko do odbiorników 
lampowycn.

Ta ostatnia właściwość anteny podziem­
nej sprawia również, że jest ona mniej czuła na 
zanik fal, czyli t. zw. fading, aniżeli anteny 
na zewnętrzna. Dla zakresu fal radjofonicz- 
liych długość kabla anteny podziemnej winna 
wynosić najwyżej 15 metrów.

Wrazie szczupłości terenu, można kabel 
zwinąć w spiralę i zakopać poziomo na wy­
żej wskazanej głębokości.

Kabel bez opancerzenia na antenę, jak 
również specjalny kabel w opancerzeniu na 
odprowadzenie, można obecnie dostać w po­
ważniejszych firmach radjowych i elektrotech­
nicznych. (x. y.)

Jak należy slą obchodzić
z odbiornikiem kryształkowym?

Alby odbhforriniiik: IkiryisiztaJjkiowy działa*!
zaiwisiza ouależyciiie, na leży  ikirysratiaiłek ,u- 

tirizym yw ać w  czystości', Sizozególmie iwtfcedły 
g?diy miie jes t iznibetzjpiceizoiny żadlnem p rzy ­
k ryc iem  cud1 ibuinzKi. CSo pew ien ezais maile - 
ży kryształek oczyszczać, wyjmując go 
z op raw k i przez pap ier loiib saeziypezty ka­
mi, tak, alby,, mile dotykać g o  pakam i, i 
p rzem yw ać spirytusem  demaicunoiwamiym 

■lub eterem .

Ig ie łk ę  natęży od ezasiu dio czasu za­

ostrzyć  przez p rzec ięc ie  podi ostrym  kątem  
Ig ie łk i rów n ież n ie tniaJJeżiy dotykać palca­
mi'. Odbiornik na leży dlokorwiać jiaknajbli- 
że/j okna, przez k tóre  w chodzi d o  m iesz­
kania antena.
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RADJOWY PROGRAM ROLNICZY

W środę dn. 3. V. o godz. 14.00 inż. Z y ­
gmunt Kobyliński wygłosi pogadankę oświa­
tową dla młodzieży wiejskiej p. t. „Młodzież 
wiejska w  pracy rolniczej". W  pogadance tej 
będzie mowa o dokształceniu młodzieży mię­
dzy innemi za pomocą konkursów organizo­
wanych w zespołach Przysposobienia Rol­
niczego, które w ostatnich latach uznane 
zostały za najlepszą formę zaprawiania mło­
dzieży wiejskiej do przyszłej samodzielnej pra­
cy na roli.

Następną pogadankę tegoż dnia o godz. 
14.40 p. t. „Kryzys w ogrodnictwie a możli­
wości produkcji w najbliższych latach" wygło 
si p. Aleksander Girdwoyń, dyrektor Związ­
ku Ogrodniczego. Odczyt ten niewątpliwie za­
interesuje nietylko wszystkich zawodowych 
ogrodników, ale również rolników, dla któ­
rych ogrodnictwo jest jedną z gałęzi pro­
dukcji rolnej.

W  czwartek dn. 4. V. o godz. 19.20 wy­
głoszony zostanie komunikat rolniczy dla mło­
dzieży.

W  piątek dn. 5. V. o godz. 19,20 poga­
danka inż. Stanisława Mierczyńskiego p. t. ,,0 
lnie i wełnie".

■------------------------- o o o - -------------------------

MAJOWE TRANSMISJE JASNO­
GÓRSKIE

Szerokie rzesze radjosłuchaczy - kato­
lików powitają w majowych programach 
radjowych pięć transmisyj nabożeństw 
z cudami słynącej Świątyni na Jasnej 
Górze pod Częstochową. Wszystkie te 
nabożeństwa transmitowane będą wraz 
ze specjalnym hejnałem jasnogórskim 
i podczas każdego z nich nastąpi odsło­
nięcie Cudownego Obrazu Najświętszej 
Marji Panny.

Reprodukowane powyżej zdjęcie, które niewtajemniczonym może się wydać 
sceną z bardzo wesołej zabawy towamyskiej, gdy „podhumorzeni" goście, urzą­
dzają sobie kocią muzykę —  odsłania tajemnice kulis radjowych podczas słucho­
wiska obfitujące w efekty dźwiękowe. Łagodne, lub .groźne, harmonijne, lub ja­
skrawe zespoły tonów, stuki, szmery i całe gamy innych głosów, ilustrujących prze­
bieg akcji słuchowiska i wydających się radiosłuchaczowi zupełnie naturalnemi —  
wydobywa się w rzeczywistości z przedmiotów, służących normalnie do zupełnie 
innych celów. Reżyser radjowy pierwszy odkrył radjofoniczność takiego naprzykład 
„Elektroluxa", który oprócz prozaicznego zbierania kurzu, umie wpewnych chwilach 
wznieść się na wyżyny „czystej" sztuki i zaprodukować się przed mikrofonem, 
jako artysta. Niemniej ciekawe talenty radjofoniczne kryją w sobie kubły blaszane, 

butelki, grzechotki dziecinne i t.p.

Cudzoziemcy o Wilnie
Feljeton z Radjowego dwutygodnika „Akuku“

Dwaj korespondenci zagraniczni udali się 
do Wilna, zapewne zwabieni artykułami i prze 
mówieniami prof. Limanowskiego, p. Romer O- 
chenkowskiej i innych znakomitych entuzja­
stów naszej stolicy. Mister Lionel Smith, Anglik 
bawił w Wilnie w ciągu Wielkiej Soboty, mor- 
sieur Charles Eau de Cologne, Francuz trafił na 
pierwszy dzień świąt Wielkiejnocy. Oto są »ch 
korespondencje do prasy angielskiej i francu • 
skiejj:

„Times" —  „Miasto ascezy i średniowie­
cza".

Ódrazu, ledwo opuściliśmy dworzec ko­
lejowy, rzuca się nam w  oczy dziwnie skupio­
ny, ascetyczny nastrój Wilna, spotęgowany 
spótykanemi na każdym kroku narzędziami u- 
martwień, które sobie miejscy tutejsi obficie 
przygotowali.

Pó Straszliwych kamienistych i wyboistych 
drogach, pędzą straszliwe machiny zwane przez 
tj-bylćów „Arbon", co znaczy w miejscowem 
narzeczu „wóz smrodu". Arbony te wydziela­

ją z siebie obłoki gazów trujących, łzawiąco- 
krztuszących, stokroć gorszych od mgły lon­
dyńskiej. Wilnianie z rozkoszą wdychają te 
wyziewy, oszczędzając w ten sposób na papie­
rosach i umartwiając ciało, oraz płuca.

Ideał dobrowolnego ubóstwa kwitnie w 
Wilnie powszechnie. Kupcy i przedsiębiorcy 
oddają swoje mienie na rzecz biednych, któ­
rzy w Polsce się nazywają „sekwestratorzy", 
lub „komornicy". Sekwestratorzy niczem nie 
pogardzają. Mogą wżiąć i stół i krzesło i 
pieska i beczkę śledzi, wzamian wydając hoj­
nym ofiarodawcom kwitki. Jestem pewien, że 
tylko surowość klimatu nie pozwala wilnianom 
wyrzec się ubrań, chętnie oddaliby je sekwe- 
stratorom, i chodziliby nago, lub we Włosie­
nicy. Pożywienie, jakiem mię częstowali w  W ił 
nie, jest również typowo ascetyczne: większość 
tubylców „sucho pości", ja jako gość dostałem 
dzwonko śledzia, kawałek chleba i kieliszek 
wybtinie postnego napoju zwanego „wódka*. 
Napój ten jest bardzo dobry i wileńscy asce­

ci dowodzą dobrego gustu, obdarzając wódkę 
względami.

O ile udało mi się zaobserwować, wilnia­
nie prawie, cały czas spędzają na wędrówkach 
od kościoła do kościoła. Słyszałem również, że 
wędrówki te są związane z pasją wilnain do 
szukania grobów królewskich, których jest peł­
no w różnych kryptach kościelnych.

Wilno ma wspaniale rozwinięte życie artysty 
cznie. Trzydziestu pięciu najwybitniejszych mu­
zyków, literatów, artystów scenicznych i ma­
larzy, zgrupowało się pod sztandarami w związ 
ku „Smorgonja", mającego w herbie niedźwie- 
dza. (W  starożytnej mitologjji polskiej i litew 
klejs, niedźwiedź odegrywał rolę pegaza). Na­
zwa Smorgonji pochodzi od miasta Smorgonia, 
dawnych Aten tutejszych, skąd wyszli najwy­
bitniejsi intelektualiści wileńscy, t. zw. żaga- 
ryści, Szeligowski, rzeźbiarze: Śleńdziński i Ja- 
chimowicz i wreszcie sam prof. Bałzukiewicz, 
ś\yiatowej sławy uczony.

Niestety, Smorgonja ma zażartych wro­
gów a mianowicie trzech zdolnych dziennika­
rzy: Jana Wachicza, Lectora, i Charkiewicza, 
którzy tworzą frondę kulturalną Wilna, grupu­
jącej się w salonach młodziutkiej literatki Fe­
licji Romanowskiej, narzeczonej stetryczałego,

ale utalentowanego staruszka Wysza.
Zadziwiająca jest pokora i skromność ar­

tystów wileńskich; którzy nie wahają się pić i 
jeść w powszechnie uczęszczanych restaura­
cjach i kawiarniach, pozwalając nieraz nawet 
za siebie płacić maluczkim.

Z osobliwości Wilna, warto odnotować kio 
ski do gazet (też _wzór umartwienia dla sprze- 
cających panienek), trzy metry klinkieru ; 
sto metrów asfaltu, przedmiot dumy mieszkań­
ców, a wreszcie roboty konserwatorskie mają­
ce na celu, przeniesienie zamku Gedymina na 
miejsce Bazyliki, a Bazyliki na Górę Zamków?.

Praca ta, przypominająca pracę Egipcjan, 
przy budowie piramid, jest jeszcze jednym do­
wodem, że Wilno, średniowieczne miasto asce­
tów i rycerzy (mam na myśli akademików wi­
leńskich), przez post i pokutę i umartwienie 

.cielesne, chce osiągnąć szczyty doskonałości 
duchowej.

„Le Temps", „Wesołe miasto północy"
Pogłoski o szalejącym kryzysie na całym 

świecie, są jednak grubo przesadzone. Wasz ko 
respondent miał możność przekonać się o ist­
nieniu miasta, które swoją beztroską wesołością 
i serdecznością potrafi rozwiać najbardziej 
ponure refleksje.
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P O W R A C A J Ą C E  F A L E
LIST z NIEMIEC

Przyjaciel dr, Jerzego
Gdy za ostatnim pacjentem zamknęły 

s ię  drawĄ, dir. J erzy  >z wiesltlcihinieiniiean ń lg i 
pnzfószedł z  gaibianestu 'dio siyępiiallin!, /gdzie 
św ieże połwieitinae sitaira^un ie yyyiwiieltrizioinie!- 
■go pofcorjiu ispinaiwito m ilą  luiligę ipiluieoin, 
wdychającym  pirize-z idłiużsizy cizais oslir© w<o- 
iwe ileikiainśtfw. P o k ó j ten] umelbloiwany
ebftetycizina-e il wygodim© spraw ia ! wina lżenie., 
ż e  'w łaściciel Jego na jcihę t̂inie.j tu pirizieibiy- 
wa!.

I  rsaeicaiyiwiiściiie —1 dr. Jerzy, pozbaw io­
n y  kiułtuiriatoeigo ibowaaj&yiśtiw®, o  k tóre 
tfrudaw) biyłioi w m aleńk ie j oisia>d!żiie faJbry- 
csanej,, walmy od  aajęć ozas spędzał w  domu. 
Odpoczynkiem  pó p racy  i  „jedyną moiziryw- 
ką je g o  był/O; rad/jo. Zaiopiatirizyl s ię  w 
iS;kiX3'ininy detek tor i fbył ‘zupełnie izadlowo- 
ttony. Ziagłęibiony w| iwygoidklym fotelu , z  
zamknieitemi oczym a, cio sp rzy ja ło  
w iększemu skupieniu, przenosił s ię  .dncłiem 
w inny świiatt —  ten  Itiak w! te j 'Cłiiwil! od 
n iego d a lek i! —■ świiaiti m yś li igłęlbsize.j, św iat 
wzruszeń artys tyczn y  cli. iSiłą w yobraża  ;
przebyw ał da leką przestrzeń i  iziaisiiadia! vw 
siali FaUharmionji. T am  odlniajdlywał wśród 
barwnego tłumu zniajoime tiwainze sta łych  
bywalców- ikoneeirtoiwyah,, siuclhalł ożyw iło- 
iryicb dysikusyj, i  iz /rozlkosizią wiclhłain iiat tę 
>kuttur;a(Lną a tm osferę p rzybytku  Sztuki. 
T o  znów wtraiz ż  prelegentem  przedzierał 
s ię p rzez dzik ie  przełęcze górsk ię , (prze­
biegał roz leg łe  stepy, zwiiedlzał m iasta, —  
lub napa w a t  s ię  w idok iem  cudnej eg zo ty ­
cznej filioiry.
i Wśród pireleigenitóiWi odnajdywał nieraz 

kolegów unjiiwersyteekiicih — wteidiy z uś­
miechem — gloiśmo rzucał W pustą prze­
strzeń pokoju — jaikgdyby mógł być sły­
szanym: „Serwus Chłopie! —  no gadaj,
eo wjesiz u tem„, >a mądhze! ‘‘ Nie lubi! gdy 
■go wtedy odwiedzano/, bo winaiz m przyby­
wającymi narizuiciałai się niań proza co­
dziennego życia małej mileściiny, — ze swą 
nudą, (plotkami,, i pospolitością — podczas 
gdy om — dzięlki swemu prEyjacMloiwti — 
radiju — ży! pełnem ii urozmaieoineni żyr 
cieim stolicy.

Czasam i jedlruak itia,rga! je go  isieroem na­
g ły  ból •—  g d y  izabrzmiaila mu w 1 uszach 
zmłamia piosenka, (którą nuciła mu siwymi 
srebrzystym  g łos ik iem  je g e  dziewiczy <na 
najm ilsza —■ jego  miała, słodka In k a ! —  
Czasem w a lc  lub taingo jak ieś p rzypom i­
nało m u miieizapommiainie icfhjwilę,. gd y  fooly 
sa l ją  w  siwje molb jęciu): pirtzieżywial w te ­
d y  namowo te  w szystk ie  w rażen ia, p rzy ­
pom ina! każde jlęj - stówko1, każde spo jirize- 
.nie takie roizkocihiame, g d y  poidlniosila ku 
;niemu siwą igłówjkę!

Pozosta ły  miu już dziś itlytlko bezm ier­
na tięskniota i te iwispomniemiiiai, —  bo ikillka 
] af już m inęło —  ja k  s ię fiioizisitlaili p o  Igwiał- 
toiwnej sprzeczce. Uniesiony, m łodzień­
czą zazdrością obraził ją  i... stracił. Oprzy 
tominialwszy chcia! b łagać o  przebacizeiniie,

W  drugie święto Wielkanocy Marszałek 
Senatu p. Władysław Raczkiewicz, składa za 
pośrednictwem mikrofonu wileńskiego życze­
nia świąteczne rodakom, stale przebywającym 
zagranicą.

Oto ciekawe charakterystyczne echo tego 
przemówienia a zarazem dowód, że słowa 
P. Marszalka Raczkiewicza trafiły na fali rad- 
jowej do właściwych uszu. Jest to list z 
Westfalji (Niemcy) zaadresowany „W il­
no Radjo Głośnik Polski" otrzymany przez 
Rozgłośnię Wileńską przed kilku dniami. Za­
równo charakter pisma bardzo niewyrobio­
ny, jak i ortografja listu, świadczą, ae pisała go 
ręka robotnika.

Treść listu jest następująca:

„Polscy Obywatele. Dziękuję wam za ży-. 
czenia Wesołego Alleluja dla Polaków zagrani­
cą. Nas to cieszy, że jeszcze polscy obywatele 
nie zapomnieli o nas. I ja życzę całej Polsce 
Wesołego Alleluja. Więc proszę polskich oby- 
watelów, żeby rozgłosić w  polskim kraju

jechała (niewiadoma dokąd.
D/o bej poiry, pomimo- gorMiwiych po- 

siztuikiwań mię m óg ł jteji oidlmałeźć.
Przypuszczał, że wyj/ecibałia zagranicę 

—  g d y ż  od dawna unosiła się. iz iziamiairem 
kistztałicenia tam  iw /śpiewiie. I  tiaik u p ływ a ! 
m,u diziień z adniem  iwi c ichej cne^ygmaięji z 
osoibiisitiega szczęścia, /a w| priaiciy dla iu- 
mlych.

Słońioę (zaniżyło ,się jtuż Iklui ziadhioldiowii i 
iw pewinej /chwili oałyi snop sWych k rw a ­
w ych  prom ien i rzuciła  ,Ukośmiie ala ścianę... 
mała ta jem nicza ąkriziyjpeiezka idtetofomu izia- 
jąśndała puirpurowym 'blaisikiejm —  ja k ­
by uśmiechem tsiniać ,dhioiia!a jptrtzypom- 
mieć pirizyj/aicieloiwii! —  że  (cizajs jiuż ima od- 
poiczynek.

Dtp. Jeirtzy lodpoiwiiędzia!) jej; iróWmież 
uśmiechem,, iziałiożył isłuchawlki, pnizsypuk- 
uął po wieka) ;i po (chwili izuuż/oue irysy 
li .a(u i zy  KaOKęty isiię wypsogaidaać. N iagle 
drgną ! i otwoirizył óicizy sizieiroiko... W  uszach

przez warszawski głośnik na całą Polskę, że 
tu w Niemczech duża zgroza. Na Polskę mó­
wią Niemcy, że Poznań i Śląsk wnet przyjdzie 
pod Niemca. Najbardziej wyzywa ten nowy 
rząd Hitlera, mówiąc, że Polskę zabiją czap­
kami.

Proszę polskich obywateli w Polsce i za­
granicą, żeby się trzymali wszyscy razem i 
przywiedli Polskę do jedności, do bogactwa 
i do mocnego wojska. Każdy Polak się będzie 
cieszył, że będzie w swoim kraju. Nie będą 
innych języków używać. Tu Niemcy wyzywa­
ją Polaków Polnysze świnie. Już pierwszego 
marca było tu zebranie i rozmaite vorzamlung 
Głosił do Niemców jeden niemiecki obywa­
tel i mówił: „Nie bójcie się, z Polski nie będą 
wpuszczane świnie na czterech i na dwóch 
nogach. Niech polacy śpią na piecu, gdzie" —  
świnie i kury i babka stara leżą wszyscy ra- 
zenT.

Moi obywatele polscy, my się musimy tak 
od Niemca dać wyzywać. Trzymajmy się ku­
py i naszej Ojczyzny. Niech Polska żyje i 
będzie Państwem, na cały świat niech panu­
je. Polska jest nasza Ojczyzna i trzeba dać 
każdemu utrzymanie w Polsce. Trzymać jed­
ność i bronić naszą Ojczyznę.

Moi obywatele polscy. Proszę was i dzię­
kuję wam za życzenie Wesołego Alleluja i 
jeżeli będzie dozwolone proszę podać wiado­
mość do niemieckiego programu co teraz wam 
donoszę ja, Michał (nazwisko opuszczone). —  
Proszę na ostatku zagrać „Jeszcze Polska nie 
zginęła". Niech Polska żyje..."

zaiwiichimwial miu dśwlęeiziuy g lo s  srpeakeira 
z a p o iwitatdlając,y; w  Ikioinicieiricile udział p. Iny 
K . Jak prî ylkiultty,, z  Ikunciżorwio zaciśniętemu 
dłońmi, iz pob lad łą  itiwiairizą siedział, w s łu ­
chując isię w  tein izmainy, inajjtmiljsizy miu głos 
—  iteriaz ta k  s ilny, pełny i) wysżkoilłoiny.^  ̂

Śpieiwiała je go  iniajullubieńsizą pieśń 
KańJowioza —  a  izatieim jakby  d la  n iego  —  
iz m yś lą  o  n im ! Wiięci tnie zapom niała go„ 
przebaczyła, a może.... mioże jeszcze trochę 
kocha ?

W  pół godziny by! gotów dr. Jerzy do 
jdlrogi. Wychodząc z pokoju izwirócił się 
do „odbiornika/‘ i  w porywie niepohamo­
wanej/, jakiejś chłopięcej wprost nado^ 
śc,ii, pnzesła! mu iręką całus/a i izawolał: 

—Oizelkajji na, mnie cierpliwie, puzyja- 
icielu 'wlieriny, przywiozę ci /drugą pairę 
twych Mlspaniałych isłuchiawck, ibo będziesz 
miiał drugą wdzięczną słuchaczkę... Od 
t-eji pory foędizieisz najmilszym i najidiostlojl- 
ni/ejis^ym sprzętem w całym inajsizym diomu/

J. M.

-oOo-

Miastem tern jest Wilno, położone na da­
lekiej północy Polski. Jak wiadomo toczą o nie 
spór Polacy z Finlandją i Irlandją, ponieważ w 
wieku XVII kraj okoliczny, wraz z Wilnem, był 
zamieszkały przez celtyckie plemię baszkirów, 
których monarcha Kara-Mustafa zawarł unję 
personalną z Norwegją. Po wojnie światowej 
Kongres Wersalski prźyznał jednak Wileńszczy- 
znę Czechosłowacji, która wzamian za Warsza­
wę oddala ten kraj Polce.

Mieszkańcy Wilna składają się z mężczyzn 
i kobiet, w ogólnej ilości coś około 20 —  50 ty 
sięcy. Dokładnej liczby niestety nie możemy 
przytoczyć, gdyż wilnianie czują nieprzezwy­
ciężony wstręt do liczenia i nie pozwalają 
przeprowadzić spisu ludności. Miejscowy urząd 
statystyczny musi więc podstępem zbierać da­
ne i materjały i biada urzędnikowi, który 
do tego zabiera ię niezręcznie Zostaje mo­
mentalnie rozszarpany przez tłum, który w oba 
wie podatków, nie udziela żadnych informacyj.

Już przytoczone fakty dowodzą, że wil­
nianie odznaczają się naturą impulsywną. Do­
dam jeszcze: rozlewną, serdeczną, tak trafnie 
odmalowano przez rosyjskiego poetę Włady­
sława Reymonta, piewcę tych stron i okolic. 
Życie wilnianina to jedno pasmo zabaw, uczt

i uroczystości, co da się na każdym kroku 
zaobserwować.

Już o godzinie 11 zrana korespondent
wasz dostrzegł z okien hotelu, w którym się 
zatrzymał, podniecone tłumy autochtonów, idą­
cych grupkami we wszystkich kierunkach. Nie­
którzy przystawali na środku chodnika, lub uli­
cy i padając sobie wobjęcia witali się okrzy­
kiem, Alleluja, tutejszą formą pozdrowienia. 
Fiakry, noszące tu nazwę „dorożka" wiozły w 
malowniczych pozycjach, leżących obywateli, 
którzy już zdążyli „ululać", czyli uallelujać. 
Nie jedni śpiewali jadąc patrjotyczne piosenki 
„Rebeka", lub „Zdrowie dam", rzucając na le ­
wo i naprawo wesołe okrzyki, radośnie pod­
chwytywane przez tłum.

Wasz korespondent, znalazłszy się po paru 
chwilach na ulicy, zawarł momentalnie znajo­
mość z miłym starszym jegomościem, który go 
odrazu przytulił do pachnącej naftaliną kamizel­
ki, i pociągnął za sobą, wołając, że coś musi 
oblać, więc jestem mu potrzebny. Obawiając 
się trochę, iż może ma on na myśli barbarzyń 
ski zwyczaj wzajemnego oblewania się, prakty 
kowany u wielu szczepów murzyńskich, wasz 
sprawozdawca nie zawahał się jednak udać się 
w ślady swego nowego przyjaciela. W  ten spo­

sób zaczęła się wędrówka po gościnnych do­
mach wileńskich, dając możność poznania 
ciekawych zwyczajów, panujących w tern mie­
ście dzwonów i gobelinów, jak pięknie mówi 
tutejszy poeta Mieczysław Limanowski. Star­
szy pan wszędzie przedstawiał waszego spra­
wozdawcę, jako swego przyjaciela, nadając 
mu z nieznanych bliżej powodów nazwisko 
„panie tego" (to mój przyjaciel panie tego!). 
To wystarczało aby zostać przez gościnnych 
gospodarzy ucałowanym w oba policzki i po­
prowadzonym do obficie zastawionego stołu. 
W  Wilnie bowiem istnieje zwyczaj, że stół z 
jadłem stoi cały dzień do dyspozycji gości, zaś 
cale zajęcie wilnian polega na wędrowaniu od 
domu do domu i zakąsywaniu w każdym. Ulu­
bioną potrawą wilnian są prosięta i jaja przy- 
tem wrodzony zmysł estetyczny nie pozwala 
im jeść tych produktów wstanie nieupiększo- 
nym. Prosię musi być ozdobione wieńcem z 
miejscowych laurów, t. zw. borówek, zaś jaja 
konieczne muszą być pomalowane na tęczowo. 
Do narodowych potraw Wilna, trzeba jeszcze 
zaliczyć t. zw. kiełbasy, boczki i inne mięsi­
wa, zdobiące obszerne stoły. Osobną uwagę 
należy poświęcić pieczywu tutejszemu, a więc 
babkom (co znaczy po francusku tyle, co gran

Muzyka na fali radjowej
KONCERT SOLISTÓW

Dnia 30. IV. o godz. 17.00 radjostacja war­
szawska nadaje koncert solistów, w którym 
usłyszą radjosłuchacze znanego kameralistę —  
Józefa Kamińskiego. W  programie koncert 
skrzypcowy d-moll op. 7. Foclaira i fragmenty 
z —  „Wielu hałasu o nic" Korngolda na —  
skrzypce i fortepian, oraz dwie arje z oper 
„Demon" Rubinsteina, „Benevenuto Cellini" 
Diaza i pieśń Rostworowskiego „Fujarka".

RECITAL ZUZANNY DE MEYERE
Dnia 1. V. o godz. 17.00 radjostacja war­

szawska nadaje recital fortepianowy młodej u- 
talentowanej pianistki Zuzanny de Meyere, —  
znanej radjosłuchaczom z ostatniego Konkur­
su Chopinowskiego.

Program zawiera głębokie i pełne wyrazu 
dwa preludja i fugi Bacha, sonatę „Fantazję" 
Beethovena oraz barwną kompozycję Debus- 
sy: „Soiree dans Grenade", „Poissonsd‘or",
„Serenade Interompus" i „L ‘Isle joyeuse". 

TRANSMISJA KONCERTU Z 
ZAGRZEBIA

Dnia 2. V. o godz. 20.00 rozgłośnie „Po l­
skiego Radja" transmitują z Zagrzebia kon­
cert utworów prof. Marco Taicovica. Uroz­
maicony program zawiera pieśni religijne, —  
pieśni dziecięce, pieśni zbójnickie, pieśni we­
sołe i staro - serbskie, oraz trzy preludja i 
siedem tańców bałkańskich na fortepian!

RECITAL EUGENJI UMIŃSKIEJ
Dnia 3. V. o godz. 17.00 wystąpi przed mi­

krofonem z programem utworów polskich mło­
da, niepospolicie utalentowana skrzypaczka, —  
Eugenja Umińska, która po studjach i koncer­
tach zagranicznych, przebywa obecnie w kraju.
TRANSMISJA KONCERTU EUROPEJ­

SKIEGO Z HELSIN GF ORSU
Dnia 4. V. o godz. 20.30 rozgłośnie rad­

jo we transmitują z Helsingforsu koncert mię­
dzynarodowy poświęcony twórczości czołowe­
go ' kompozytora finlandzkiego —  Jana Sibe- 
liusa. Jako solistka wystąpi Anja Ignatius, 
która wykona koncert wiolonczelowy.

Pozatem udział bierze w koncercie radjo- 
wa orkiestra i miejska symfoniczna pod dyr. 
kompozytora. W  programie poemat symfonicz­
ny ,„Les Oceanides" i symfonja Nr. 5 Es-dur.

ROBERT CASADESUS
Dnia 5. V. o godz. 20.15 w koncercie sym­

fonicznym, transmitowanym —  z Filharmonji 
Warszawskiej wystąpi jako solista fenomenal­
ny pianista, Robert Casadesus, znany już do­
brze na terenie polskim. Artysta odegra własn> 
koncert fortepianowy. W  części symfonicznej 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga —  uwerl 
tura do opery „Uprowadzenie z Seraju" Mo­
zarta, oraz balet góralski p. t. „Harnasie" Ka­
rola Szymanowskiego.

ANIELA SZLEMINSKA I ALEKSAN­
DER STANISŁAWSKI

Dnia 6. VI. o godz. 20.00 radjostacja war­
szawska nadaje koncert muzyki lekkiej, złożo­
ny z popularnych utworów kompozytorów pol­
skich i obcych. Jako soliści wystąpią: zna­
na śpiewaczka Aniela Szlemińska, która od­
śpiewa szereg pieśni ludowych, oraz kilka 
przebojów; oraz Aleksander Stanisławski —  
wirtuoz na domrze.

de mere, wilnianie bowiem wierzą, iż dusze 
ich przodków wcielają się w ciasto), a dalej 
mazurkom. Mazurki, są to smakołyki w nie­
słychanie skomplikowany sposób przyrządzone 
z migdałów, rodzynków, gumy do żucia, cze­
kolady, gumy arabskiej, ziół z gór Harcu i ta ­
jemniczej ingredjencji, którą posiadają tylko po 
święcone gospodynie. Herbaty, kawy i t.p. na­
pojów, Wilno nie zna. Potrawy zapijają się 
płynem zwanym wódka, krupnik, lub nalewka. 
Są to substancje palące i dla Europejczyka w 
większych dawkach, zabójcze. Tu jednak na­
wet dzieci, ledwo odstawione od piersi, narów 
ni z dorosłymi, pokrzepiają się krupnikiem, co 
wasz korespondent słyszał na własne uszy.

Wizyta u wilnian trwa krótko. 15 —  20 mi 
nut. W  ciągu tego czasu trzeba zjeść pół pro­
siaka, ćwierć mazurka, babki i zapić to wszy 
stko kilku kielichami piekielnych płynów, o któ 
rych powyżej była mowa. Potem całuje się 
raz jeszcze, ale już na pożegnanie, z gospoda­
rzami, i idzie się składać wizytę następną. W  
jaki sposób wilnianie umieją sobie tak urządzić 
życie, że nie pracując, a nawet nie mając żad­
nych kapitałów w bankach, czas spędzają tyl­
ko na jedzeniu i piciu —  to tajemnica, któ­
rej nie da się przeniknąć. Teddy.



4 F A L A  W I L E Ń S K A

WAŻNIEJSZE AUDYCJE WILEŃSKIE
NIEDZIELA, doiła 30 'kwiiethia

lO. 15 —  11.05: Natoiożeńsitwio 'Pomtyfi- 
kałne .w) Ositrej Briaimłe ku etzici Królowej 
Jadlwisgl, ©dielbnawiainie piizez J. E. iks. ainey- 
bisikuipa: R. Jałtoriziylkio-wkłriego, metiriofpołi- 
lę wileńslk-iego. Kazainie iwiygłoisi ikis. prof. 
cllr. C. Fatllkowislkł, Triaimsm. na wsaystikie 
polskie isttaaicje.

13.00 — 14.20: Uirtoicizysitia aiklaidieimjia. —  
ku cizici K ró low ej Jaidfwiigi). Tnamisun. z Te- 
■aitru W lelkiego na Piohulaiuee.

Pricigiiaan: 1. Goimóllka — Psiailm 47 —
jAiyk. pirlkiestiria 1 tp. p. leg. pod babutą 
p. Adeksiandina Ruitlki,

2. Zagayende —  p. Dr. Kazlmierte N i­
żyński, prezes A  r chid ie cezjl ailinieigio Iaislty- 
t-uitu Akcji Kalolicikiiej w  WMndie.

3. Gorczycki — ,.,Gaiud)e Mabeir Po lo­
nia". Ks. X  Smrizyńslki —  „Bognrodfzica“ 
(sił. J. iSłorwiadkiego) — iwyik. chór1 „Hasło" 
pod baiti. Jlana Żebir'oiwisikiifegio.

4. ,, Królowa Jadwiga" —  wyg®, p. dr. 
Ryszard Mienioki,, iphof. USB.

5. Ołuoipimi —  Wiłhelani. —  „Noobiwh" — 
wyfk. iWąnidla Halka Ledódhowslkai. Przy 
fortep. J. Jaisiiieńsikia, - Niiemiciziewlslka.

6. Posłainniictwio Królowej Jladłvv(iig,ii" —  
wygi. prof. USB dr. 'Mieczysław! Limanow­
ski.

7. Modlliiitwia Krollowie j  Jaidłwiigi — Lu- 
cjiamlai Rydlai —  iwlypowie Barbara Srno- 
pówna.

8. a ) K . Goujnodl —  ,,'Oilsizia iwiiiedzprinia", 
b) ks. Bug, Gutulbelśki — „Hymn ma .Zwiia- 
stowam-ie" (isł. A. MidkileiwjicizaO —  wyk. 
chór „Hatsloi" poid diyr. Jania Żebroiwjslkiiago 
9. Chopin —• Poilioneiz â diuir —  odegra oirk. 
1 p. pi. leg. podJ IbJaJł. Aleks. RultlkL

15.15. —  15.35: „Jak nie należy słuchać 
nadja" —  dialog popularny wtygł. Halina 
Hoh'endfliingerówinia ;i TadleuSiz iBtyirisfci

16.25 — 16.45: Piosenki Uludorwe (płyty)
19.00 —  19.15: Utiewiska. aiudfyejlai li-

terajcika.
PON 1KDZIALEK, dinlila 1 maja

14.45 — 15.15: UtWory Cezaretgo Framic- 
ka (ipUj.yd.y). 1. Paniis lamigeliiciuisi (iG. Ljjundr 
berig), 2. (Wlarjajcjie isiymfonidzne (przy —  
fctrtep. A. Oortbott), 3. Sonaiba la-diuir —  
(CiOTibat, Thiibaud) -— H I ezlęść.

15.25 — 15.55: Auld!yidj|a dflia dzieci: —
1. „Szklanka mlelkal" —  ipogaid. wyigł. Józef 
Glikismlan. 2. ,Kwi)t(niąoa fesżaziynja" — poig. 
Iryny Łubialkotwlsikiej

15.55 —  16.25: Piosenki leJkkie (p ły ty )
wylk. Janiny Brodhwitczówny, H. Ordo­

nówny, T. Minkiewiczówin(y , Z. Teirne i  J. 
Baker.

iWJTOREK, dniia 2 imaja
14.45 —  15.15 : .Wiosenne inlaistroje w 

muzyce (płyrty).
15.25 — 15.35: Kom. iWiil. Aeroklubu.

15.50 —  16.25: IKoonoeirit idlta młodzieży 
(p ły ty ) Hektor Berlioz. Objaiśndla Zofja 
Ławięska. 1. Marsz Rakoczego. 2. Taniec 
syiLfóiw. 3. Sereniadla, MefMłofelesa (Joiuir- 
niet). 4. Wyjątki 'k symf. fantaisltyczniej.

18.25 —  18.40: Utiwoiry foritepiiamlowe
(p łyty ). 1. Ballaikireiw1 — Islliamey (iC. Ar- 
rau). 2. Rubinsteini —  Walc — kaprys — 
(Paderew sk i). 3. Radhanainiinow —  Prelu­
dium .o-noiolił (Ham burg).

J8.4i0 —  18.55: „,,TraikltaJty ochrony
mhrej.sizości narodowych" — 'odczyt Jiteiw- 
siki.

19.15 — 19.30: „Ze świata radljowego" 
—  pog', iwiygł. ALfred Hann.

22.15 22.45: Arjle i pieśni w iwyik.
Kochanlowidza. (tenor) Przy fbrtep. prof. 
TadeuSiz 'Slzelilg.owisfci .

1. Puccini1 —  a) A rja  z op. „Toaca,", 
b) ajrja iz top. „Cygamerja",. ic) .aria z op. 
„Bziiewciziyina z 25ac(hodlu". 2. Tirwiidiellłi —  
„0  primayera". 3. Tosti —  Rosa. 4. Buzzi

Pecoia —  ^,Lołiita". 5. Bonzo — Słodydz 
miłości.

ŚRODA, dniia 3 miaja
16.25—  16.45: Pieśni :Staniisława Mo­

niuszki (piłyty).
19.10 — 19.25: , ,W  świetile idampy" —

nowości teatralne omówi Tadeusz Bopa- 
lewski.

22.00 ^  22.35: „AlkuikU" — mówiiony
dwlultyigodlniilk 'hUimOrystycziTy. Redlalktb- 
roiwlie Taddy i Tedidy.

CZWARTEK, dnia 4 miajia
15.25 — 15.35: Kom. Akad. Kolłu Mi­

syjnego.
15:50 — 16.25: 'Koncert! dllia 'młodzieży, 

(płyty) Świat ezairoidlziejislki (W muzyce. — 
Obj-aśiniiienia Zofji Łiawęslkiej.

17.00 — 17.40: Uitiwoiry Mozarta (pły­
ty) 1. 8ymfon|jia e-dUr op. 41. 2. Impre- 
priesisiairjlo,, uiwert.

19.10 — 19.30: „Sikriziynlka pocztowa 
Nr. 242“ — iilsty isidcihaidzółw) omówi Wi­
told Hulewicz, idyr. prloigr.

23.00 — 24.001: Retirianemiilsje.
PIĄTEK, idniia 5 maja.

14,45: Poilścy wiylkonlaLWfcy muzyki
Idkkiej (płyty) Chór Dana, Chór Etry- 
anJa orlk. Warsa, nrik. Klaezyńskiego.

15.125: Kom. Will 'Tow. Org. ■ i Kół.
Rotlin.

15.35 — 16,40: Vei1di, ,„A:i)dla“ (óperia — 
fnajgtoenity) — płyty „Ooiliumlbia".

19.ill0 — 19.20: „Go mlas lbo]i ?“ — prze­
chadzki Mika po miiiejśłcie.

SOBOTA, dtniila 6 maja
14.45 — 15.15: Muzyka żydowska —

(ippyty)
16.00 — 16.15: Kwiadlrlainjs nkaidlernilcfci.
16.15: Riapsod|je rumuńsikie ii iwęgier-

iśkie (pttyity) W  proigr. uitiw1. Erueiseu i 
ŁiiSztai.

17.00 — 17.40: Koncert symfoniczny — 
(płyty). Słowo Wstępne prof. M. Józefo- 
wiiezja. Utwory Piotra Ozajfco»A(skiego.
1. Koncert! isfcrlzy|piaowy (B. Oulbermannj)
2. Serenada Don Juana (Gartuisio). 3. Ań je 
z op. „Dama Pikowa" (Belmais)

18.00: Transm. naibożeńs'tWa, z Często- 
chtoiŵ .

19.15 — 19.30: „Dawne rybpłiósibwio" — 
odczyjt ,'wiyigł. Otitou Hedlemiau|n.

20.00 — 20.55: Rolmcert kameralny w 
wlyk. Wanidy Hiailki Liedódhioiwiskiej — 
(isfkraypca) i Oeeyilji Kdewer (fortep.). — 
W  przeriwiiie letcyitacje.

1. IZ. Stejowslki — Sbnata ,gndur op. 
13, a) Alllegro noinl itinoppo. ib) Alłegreltto 
capr:iiccio9o|r c) Theme viair!ile.

2. Recytacje w wyk. Ireny Łu!biako'W- 
skiej.. UtJwiory Aniatollai Sterna,

21.05 — 22.001: Gotdlaina życzeń (ipłyty)

NIEDZIELA, dnia 7 majia
15.05 — 16.00: Audycja dOa 'Wiszy/st- 

iklidh: 1. Literatura ojozysita — .„Stefan 
Żeromski" — >wiyigł. Taidfeusz Tuńkiowsfci1. 
2. Muzyka. 3. „lOirigainliiziujptny kiooperaity- 
iwiy riollne" — pog. wygi. Napoleon Sie- 
■maiszko. 4. Muiz:yka. 5. „Koralstytucija 3-gt> 
maja" — ipiogad1. Wyigl. Jerzy Zapaśnik. 
6. Muzyka

16.25 —- 16.45: Utlwiotry skrzypcowe ^  
fwyik. prof. Hermana iSlołomioinloiwa. Prlzly 
fortep. Taidleuisiz Szdli|goiw|sfci.

1. V.ieuxtiempis —  2 icz-ęść z koncertu 
IV  — Andante 'rClig-iioislo.

2. H. Witeniawslki — Fantazja; na, temat 
z op. „Fauslti".

80.00 — 19.00: Koinieert w wlyk. Związ­
ku Praioowlników Roiciztiomiyidh.

1. aj Auber — Uwerit, idlo pp. .„Niemna, z 
Poaltici". b) Miichdii —T iSerenadia —• 'wyfk. 
oirk. pocZtoiwla pod1 djyfr, R. Hermialńai.

2. ;a) Ldhar — 1((,Tyś ósłodią mego żyioia" 
b) Sipolliiainlslk.y — .„Pieśń nodyi odiśpiewa 
iz tiow. 'oirik. E. Gl|S(zew|s!k!i.

3. a) Karłowicz, — „'Skąd pierwsze 
gWizdy", ib) Monińiszlko — Ghór flisaków 
z op. .„,El'iś“ — wtyk. idhór poczt, pod dyr. 
W. SzczepańslkiegO.

4. a) „Tango andaluzyjskie" — Dana,
b ) Gołd — „Jesienne róże", ic) Gordon.— 
Budda, d) Dian- — „'Ozy: przyjdzie" — wyk, 
chór poczt, rewiellłemsówi Opp. Ois|zewiśki, 
Kuczyński, Naisufttoi, Bpejtwo, KJwieicień (pod 
diyr. Jerzego Świętochowskiego.

5. Abraham - Potpiourri z op „Kwiaty 
Hawai". ib) Marsz z iop. .„Tannhausier" — 
Wagnera,

19.00 — 19.15: „Walka; byków ,na „Po- 
loinji" — feiljietion iw]yigł. Witiolld Hulewiicz.;

PONlEDZIAtiEK, dniia, 8 majia.
12.05 — 13.20: AiUidlyicjiai idlla poborowych 

(p łyty).
14.45 15,15: Mulzylka 'opeiretikioiwa — 

(płyty). 1. 'Płamąulette — Duet i air.i'a ;z I I  
alktiu „Dziwerów Kornewiliskich". 2. Be- 
natzlkiy — iPiioiseiniba iz iop. „Mojia siostra i 
jia". 3. O. Sltlriauisis — 2 piitosienlki! z iQtp. — 
,„|Kobiietiai która wie czego ohcie", 4. Sitioiz -- 
2 piioa m oip. „Peppinla" (Foigg). 5. Sltraiusis
— Finał iz H aktu .jZiemsty Nietloperza". 
6. Strausis — Arijia Adellii.

15.25 — 15.55: Audycje dla dzieci:
„P o d  ma|,jicn )eim isłoińkiem" —  (S'łuichowisfco 
Cioci Halii.

15.15 — 16.10: Piosenki! w wiyk. H. Or- 
dónówbiy (płyty).

■WTOREK, dnia 9 maljia
14.45: Wliełkie sołlistki' (płyty) 1. Bach

— Gawoit g-mio!ll: (W!. Landowska.). — 2. 
Gołdmairfc — Arja z koncferltlu) (E. Mobilni)
3. Dorilzettii — Arjie z iop. ,„Lin|da z Cha,- 
monix" (T. dał Monte). 4. Chopin — Ma- 
iżurefc Op. 59 Nr, 3 (M. Long). 5. Dwloirzak
— Tanlieo isłoiwilańslki Nr: 2 (E. Morińii). —
6. Puccini Arljiai z  iop. „Tuirnndlot" (R- Pam- 
painiini). 7. Schubert! — Impromtu (E. Le- 
giińska:). 8. Szymanowski i — Zullejka. (S. 
KorWip - Szymamiciw/sfcaO. 9. OPpokoffjlefw
— Marsz z iop. „Miłość" dio 3 pomiarańcz,y 
(M. ;de YaillmalJetfte).

15.25: Radjiowa galzetka .rzemieślnicza.
15.50 — 16.25: Koncert (dflla młodzieży 

(płyty). Tiańice istlytilzoiwane. Objaśnia ZJo- 
f  jai Łaiwjęską.

1. Beetlhiovien — Marsz Iturecki — (2 
fortep.). 2. Brahms — Taniec weglieaiski — 
Nr. 5. 3. Dworziak — Taniec słowiański — 
e-nMll! (Bzigetii) 4. Moszkowsfki1 — Tairiióc 
hiszpański. 5. Biizieft! —  Menluet. 6. Ozaj- 
kdwiski — W * ,  kreoiłski 7. Alibeniz . —• 
Tainigo (Puisiziinowj).

18.00 — 18,30: Rladilfcafli pieśni W nyyk. 
Janiny Kelłeis — Kraulze (sopran). Przy 
fiorftep. Mamert NialfeiełslkiL

il: ia) (R. Hahn — „iSli mets vęris lawaient 
łes aiilłeis...',,, to) O. Debuisisy — Romance,
c) J. Maisisenet —  ,„'Oh! isii ilós fleurs uwali- 
nidt les yeux. 2. R. Strauss — tai) Morgen. 
b) iStanldbhJen;,, H. Wolff — „Der Gartner".
3. ia) Plerkoiw^ki — . 2 Utjy. japońskie — 1. 
„Spójrz ;jiuż kwlitną laisitlrjy białe". 2. .„Mo­
dły słałem", b) W. Freileman — „Hindu­
ska;", e) T. Szeligowisiki. Pieśniii Zielone.
1. Liłjie. Baliada. 2. Dlętoy. Duttna. 3. W ol­
szynie. Sielanka. 4. Ctomieli. Pieśń we- 
śellnja.

19.05 — 19.20: „Początki drfnkairisitwa. 
polskiego" — odczyt wiygł. dyr. Adam 
Ijysaikowiski.

ŚRODA, dniia 10 maja
. 15.25 — 15.35: Ghiwilikla isltrzlellecika.
16.00 — 16.40: Utwiory Schuberta d Li- 

sizitia (p łyty).
1. Schubert — Kwartet armoHH op. 29.

2. Liiisżt — fWialte .„Mefistó".
17.30 — 17.40: Mjuizyfca taneczna —

(■płyty).
19.15: „„Oo silę dziqje r,:j Wilnie?" — po- 

gaicl. wiygł. :pirof. Mieczysław, Limanowski
22,115 — 22.45: Audycją tHiteriaJcika:,— 

„Rehaibilitacjia" — fragment z ipow,. Hen­
ryka Sienkiewicza p. t  bPoitop" opr. Ha- 
łiniai Hohenidllilngerówlna.

23.00 — 24.001: Koncert isiymfoniezny — 
(płyrty). Słowo wstępne prof. M. Józefowi­
cza. 1. Sdhumiann — Koncert fortepiano­
wy a-molll <A. Cortaioti). 2. 'Grieg — Su­
ita liryczna. 3. SibeHiiniS' — Finiandljia,, po­
emat isymf.

C0 WlARTEK, dnią 10 maja
14.46 —  15.15: Muzyka egzotyczna 

, (UPftyttłyi) Orkiestra poirtugałska, kreolSka, 
hąwąjŚka, hiszpańska i inne.ż

15.50 — 16.25: Koncert dla młodzieży
(płyty) Objaśnia Zofja Łaiwęsfca. Igna­
cy Paderewlslki jiaikio kompoizytor i Wyko­
nawca. I. Paderewisiki! — Nolkturn b-du]%rfU 
(Padenewiski). 2. Arjia iz óp. „„Manru".
(Gruszyńskij). 3. Fantiazjia. polska; (Drze­
wiecki,). 4. Stiojjioiwisikii — Potclk. 5. Chopin
— a) PrelUldjum laisedur. to) Walio ais-dur.

17.00 — 17.40: Beethown — Koncert 
sikinzypcoiwy idHdiur (płyty).

18.00: „ |W!15-tą 'rioiczinicę bitwy ka­
nio w, slkiiej" — poigad.

19.30i — 19.45: Recyftaicje w wyk. Ta­
deusza Byrlskiiegio,. — Utwiory, Teodora 
Bujfniekiego ize zbiorku .„Poiomaicfcu .̂

20.00 — 2/1,00: Godziilna życzeń (płyty)
PIĄTEK, dnia il2 majai.

15.35: Nowisizia, iliitienaituiria muzyczna — 
(pityty). 1, Delblusisy —  K)w|artet g-moilj,
2. Riespii|g(h;ii — Nebbie (,M. Eleta). 3. Ravel
— Pa:vana ilnfaintki. 4. Kedaly— Harem 
arva (Baisiilideis). 5. Doihlniapyii — E‘tiud;a 
koncertowa,.

16.20: „Mała skrzyneczka" — listy
'dizileoi iomólw'.i; Giolciia Hlalllai.

19.20: Przegląd' praisy irołinllcizeji krajo- 
wjej i. izagraniciznej: itrans. na; Warez.

19.45 — 24,00: Trainism. iz Warsizaiv7y. — 
W  -przerwie kon|certu 'Symfonicz-. dkoło g.
21.30 .„Ruch ll!î telrlacfci, iwi Wilnie" —  felj. —  
jwyigł, Witiolld HiUlewilozi. —' Trtanism. na 
wtsziyśilk. polskie -stacje,

ROBOTA,, idlniia 13 ,mjaj;a.
16.15: Słynni: islkraypkawiie (płyty) B.

Hulbeirmanh, E, Zimbali/Sf, J. Reuter, Y. 
Meniuchlto, R. Benedletti.

19,15: „Igrzyska Olilmpijekie w s/taro- 
żytności" — odlczyffc — iwygł. dr. Helena 
Gehiaikówtaiai.

20.00 21.00: Gedżima żyozień (płyty)

FELJETONY RADJOWE
Dnia 4. V. o godz. 19.30 znany krytyk p. 

Stanisław Adamczewski uczyni, jak zwykle z 
początkiem każdego miesiąca, przegląd „Ży­
cia literackiego" w feljetonie radjowym.

Dnia 5. V. o godz. 19.30 feljeton —  o 
, Człoweku interesu" wygłosi przed mikrofonem 
warszawskim p. Kazimierz Jabłowski, który 
podniesie w  swej prelekcji wartość tego ro­
dzaju uczciwych jednostek, zasługujących — 
nietylko na uznanie, ale i szacunek.

Tegoż dnia w przerwie koncertu symfo­
nicznego z Filharmonji Warszawskiej znanv 
literat p. Zygmunt Kisielewski podzielił się 
z audytorjum radjowem wrażeniami z Kon­
kursu Poetyckiego. :

Dnia 6. V. o godz. 22.40 p. Fr. Szyfmanów- 
na w feljetonie p. t. „Wiosna w Polsce" na­
kreśli moment budzenia się ze snu zimowego 
przyrody do życia.

RADJOWE KWADRANSE LITERACKIE
Dnia 2. V. o godz. 22.00 w dziale radjo- 

wych kwadransów literackich odczytana zo­
stanie nowela autorki hiszpańskiej Concha Es- 
pTna p. t. „Nafta", która wprowadzi radjoshi- 
chaczów w nieznane środowisko egzotyczne.

Dnia 4. V. o godz. 22.00 usłyszą radjoslu- 
chacze fragment p. t. „Żołnierska przygoda" — 
z książki Jima Pokera —  Błękitne rycerze".

RADJO DZIECIOM I MŁODZIEŻY
Dnia 30 IV. o godz. 16.00 program dla mło­

dzieży odtworzy jak zwykle w niedzielę rad- 
jotygodnik p. t. „Co się dzieje na świecie" w 
opracowaniu Br. Winawera. W  drugiej czę­
ści audycji odczytany będzie przez p. Rusz- 
czycową fragment p. t. „Lulu" ze znanej po­
wszechnie dzieciom książki Heleny Zakrzew­
skiej —  „Dzieci Lwowa".

Dnia 6. IV. o godz. 15.35 transmitowane 
będzie ze Lwowa słuchowisko dla dzieci p. t. 
„Podwórzaki" pióra Z. Bohdańskiej, ilustrują­
ce fragmenty z życia podwórzowych grajków.

BEZPŁATNE POGOTOWIE RADJOWE NA­
PRAWIA ZARAZ ODBIORNIKI KRYSZTAŁ 
KOWE RADJOSŁUCHACZY, ZAMIESZKUJĄ 
CYGH W  WILNIE, NA LISTOWNE ŻĄDANIE 
WYSŁANE POD ADRESEM POLSKIEGO RA 

DJA, WILNO, WITOLDOWA 21,

WYdawca Stanisław Mackiewicz Redaktor Tadeusz Łopalewski Drukarnia „Słowa" Zamkowa 2.


